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W rocław

POLITYKA PRZEMYSŁOWA WSPÓLNEGO RYNKU

Celeim artykułu  jest przedstaw ienie w arunków  kształtow ania się po
lityki przemysłowej wysoko rozwiniętych krajów  Europy zachodniej oraz 
wykazanie, iż ranga przedsięwzięć zmierzających do sform ułowania za
sad „wspólnej polityki przem ysłow ej” w ram ach EWG stale wzrasta. 
W ynika to z rozwoju w ydarzeń społeczno-gospodarczych w  świecie ka
pitalistycznym . Coraz bardziej rozbieżne stają się dążenia zasadniczych 
ośrodków decyzji: Stanów Zjednoczonych, Europy zachodniej, i Japo
nii, co prowadzi do konfrontacji na szeregu płaszczyznach. Jedną z nich 
jest dziedzina przemysłu, k tóra stała się przedm iotem  szczególnego zain
teresowania polityków i ekonomistów zachodnich od czasu ukazania się 
słynnej pracy Servama-Schreibera pt. W yzw anie am erykańskie. Organa 
W spólnoty, inspirowane głównie przez stronę francuską, w ysuw ają pro
jek ty  polepszenia s tru k tu ry  przemysłowej krajów  Wspólnego Rynku w 
celu zmniejszenia istniejącej luki technologicznej pomiędzy A m eryką 
i Europą zachodnią. Należy dodać, iż poważna część ekonomistów fran 
cuskich w rozwiązaniu problem u polityki przem ysłowej widzi możliwość 
przeciwstawienia się dom inacji gospodarczej Stanów Zjednoczonych nad 
europejskim i krajam i kapitalistycznymi.

Analiza form  interw encji insty tucji państw ow ych w życie gospodar
czej stosowanych po II wojnie światowej w najbardziej rozwiniętych 
k rajach  kapitalistycznych, skłania niektórych autorów 1 do stw ierdzenia, 
i ż , praktycznie do lat sześćdziesiątych nie można było mówić o istnieniu 
polityki przemysłowej. Odbudowa zniszczonych przez działania wojenne 
gospodarek narodowych narzucała wprawdzie konieczność daleko posu
niętej ingerencji w  różne dziedziny życia gospodarczego, ale w jej ra
m ach nie zajmowano się w sposób spójny i system atyczny organizacją 
stosunków przemysłowych. Taki stan  rzeczy m iał miejsce 'zarówno w 
krajach  tradycyjnie postępujących według zasad liberalizm u gospodar-

1 J. H o u s s i a u x, Le facteu r am ericain  dans U apparition e t l’orien ta tion  des 
P olitiąues indu strie lles en  Europę occidentale depu is la seconde guerre m ondiale. 
W: L es po litiąu es econornique$ dans la zone atlan tiąue. Paris 1970, s. 214.
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czego, jak  i stosujących politykę protekcjonistyczną. We Francji — mi
mo wprowadzenia planow ania indykatywnego — trudno było mówić
0 istnieniu zwartego i kompleksowego program u zmian we wszystkich 
dziedzinach przem ysłu. Działania adm inistracji państwowej m iały cha
rak te r doraźny i zależały głównie od rozwoju w ydarzeń gospodarczych
1 politycznych. Brak było program u selektyw nych posunięć w poszcze
gólnych sektorach ekonomicznych, z w yraźnie określonymi celami d łu
gookresowymi. W częstej więc i głębokiej ingerencji wysoko rozw iniętych 
państw  kapitalistycznych w życie gospodarcze, trudno było doszukać1 się 
harmonii. W pływało to oczywiście ujem nie na możliwości przyspiesze
nia wzrostu gospodarczego 2.

Liberalizacja w ym iany międzynarodowej między krajam i kapitali
stycznym i po II wojnie światowej oraz znaczne osłabienie tendencji pro
tekcjonistycznych w  Europie zachodniej spowodowały, iż problem  kon
kurencyjności przedsiębiorstw, sektorów i całych gospodarstw narodo
wych zaczął nabierać szczególnego znaczenia. W rozwoju gospodarczym 
każdego k ra ju  szczególnie liczy się pozycja przem ysłu, gdyż praktycz
nie determ inuje on w arunki działania innych dziedzin, nic więc dziw
nego, że współczesne państw a kapitalistyczne dążyły do stworzenia ram  
instytucjonalnych, sprzyjających ekspansji przemysłowej. W pierwszym 
rzędzie w ynikało to z konieczności zapewnienia w arunków  realizacji 
w ybranej strategii obronnej i zachowania niezależności narodowej. Po
za tym, w  dalszej kolejności, in terw encja państw a wiązała się z próbą 
urzeczywistnienia „dobrobytu społecznego” w ram ach zasad kapitalizmu. 
Przedstaw iane m otyw y powodowały, iż insty tucje państwowe szczególną 
wagę przyw iązyw ały do sektorów o podstawowym  lub strategicznym  zna
czeniu dla rozwoju ekonomicznego.

Za podstawowy cel uznano m odernizację aparatu  wytwórczego oraz 
zm iany struk tu ra lne  przem ysłu. Nacisk środowiska zewnętrznego — ry n 
ku światowego — spowodował, iż państwo zajęło się w  szerszym za
kresie spraw am i finansowania inwestycji, drogą stosowania dogodnych 
dla przedsiębiorstw  system ów am ortyzacyjnych lub udzielania subw en
cji. Dotyczyło to przede w szystkim  tych dziedzin przem ysłu, k tóre znaj
dowały się w stanie regresji. Te defensywne działania uzupełniała poli
tyka zm ian struk turalnych  przem ysłu, stanowiąca część przedsięwzięć 
podejm owanych w ram ach ukierunkow ania ogólnego rozwoju gospodar
czego. Z tego punktu  widzenia można uważać ją za zalążek polityki prze
mysłowej współczesnych europejskich krajów  kapitalistycznych. Barie
rą w  jej skutecznej realizacji jest pryw atny charakter gospodarki ka
pitalistycznej. Polepszenie s truk tu ry  przemysłowej wymaga reorganiza
cji poszczególnych branż, koncentracji potencjału wytwórczego i w ybra-

2 Podkreśla t o J .  Y e r g e o t  w  pracy pt. Les plans dans le m onde. Paris 1970.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1973 Instytut Zachodni



P olityka przem ysłow a W spólnego Rynku 115

nia optym alnych rozmiarów jednostek, a także określenia ich powiązań 
w skali krajow ej i m iędzynarodowej. Instytucje państwowe nie mogąc 
ingerować w sposób bezpośredni, stale poszukują efektyw nych metod 
pośredniego oddziaływania, k tóre niełatwo jednak sformułować. S tym u
lowanie rozwoju w ybranych sektorów gospodarki, przy równoczesnym 
ograniczeniu zakresu działania innych, nasuwa szereg problemów na tu ry  
nie tylko ekonomicznej, lecz zwłaszcza społecznej. K oncentracja przed
siębiorstw, likwidacja słabych, przestarzałych zakładów powoduje prze
sunięcie części zasobów siły roboczej do innych działów gospodarki. W y
maga to przygotowania program u reedukacji zawodowej, udzielania za
siłków oraz przyznania innych form pomocy — co nie tylko jest kosz
towne, lecz również niemożliwe do przeprowadzenia w  krótkim  czasie. 
Bezrobocie nie może być brane tu  pod uwagę, gdyż zarówno stopień 
zorganizowania robotników jak  i zaakceptowane przez współczesne pań
stwa kapitalistyczne cele dążenia do „powszechnego dobrobytu” w yklu
czają takie rozwiązania. Pozostaje więc dążenie do przedstawienia pro
gram u rekonstrukcji przem ysłu jako w yniku wspólnych ustaleń, tj. or
ganów państw a, przedstawicieli przem ysłu i reprezentantów  robotników. 
Ponieważ przedsięwzięcia te rzadko kończyły się sukcesem, stąd ko
niecznością stało się sięgnięcie do innych form interw encji, zapew niają
cych bezpośredni wpływ państw a na kształtowanie się środowiska prze
mysłowego. Zasadniczą rolę odegrał tu  sektor państwowy, k tó ry  w wie
lu krajach miał decydujące znaczenie w przeprowadzaniu zmian struk 
turalnych.

W wielu w ypadkach nacjonalizacja w ybranych dziedzin przem ysłu 
stanowiła ostatnią próbę ratow ania ich pozycji i musi być rozpatry
wana w aspekcie przyczyn politycznych, m ilitarnych lub społecznych, 
a nie ekonomicznych. Rzut oka na kształtow anie się sytuacji np. w  Niem
czech Zachodnich, Francji i Anglii dostarcza wielu przykładów tego, iż 
mimo wysiłków podejmowania długofalowych, kompleksowych działań 
zmierzających do polepszenia s tru k tu r przemysłowych, przeradzały się 
one w nagłe interw encje zapobiegające ad hoc krytycznym  stanom  go
spodarczym.

Tego charakteru  nie posiadały już działania adm inistracji państwowej 
w zakresie własności mieszanej, państw ow o-pryw atnej, k tóra z tego 
względu uważana jest za najefektyw niejszą wszędzie tam , gdzie — z jed
nej strony — dąży się do ukierunkow ania rozwoju, z drugiej — zapo
biega się zniekształcaniu w arunków  kon k u ren c ji3. „Nadm iar” in terw en
cji państw a, zdaniem niektórych ekonomistów, równie negatyw nie działa

3 Por, J. S a i n t - G e o u r s ,  La politiąue econom iąue  des principaux pays  
indu strie ls de l’occident. Paris 1969 (zwłaszcza rozdział VI).
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jak  jej b r a k 4, a w  tym  przypadku insty tucje państwowe zmuszone są 
sięgać do bardziej w yrafinow anych i giętkich m etod orientowania roz
woju sektorów przem ysłu.

W niektórych krajach  kapitalistycznych kreow anie różnych form  ka
pitału  mieszanego przyczyniło się w  dużym  stopniu do przyspieszenia 
procesów rekonstrukcji przem ysłu. Pozytywne doświadczenia w tej dzie
dzinie zostały przejęte w tych krajach, k tóre poszukiwały najbardziej 
odpowiadającej w arunkom  współczesnej gospodarki kapitalistycznej for
m uły sterow ania rozwoju przedsiębiorstw  i całych sektorów gospodarki. 
W yjątkową rolę należy tu  przypisać włoskim holdingom państwowym  
IR I  i ENI (Istituto di Ricostruzione Industriale, Ente Nationale Idro- 
carburi), k tóre — będąc przedsiębiorstwam i praw a publicznego — mogły 
prowadzić dalekosiężną politykę inw estycyjną, przyczyniając się do 
tworzenia nowoczesnej s tru k tu ry  przem ysłowej, zgodnej z zamierzeniami 
państw a. Rozmiary tych jednostek, zintegrowanie w ich ram ach więk
szych grup przedsiębiorstw  oraz duża giętkość działania (mogły się one 
wiązać z firm am i zagranicznymi) stw orzyły w arunki do wypracowania 
ogólnej strategii zmian struk turalnych  w gospodarce.

Efekty działalności wym ienionych grup dla rozwoju gospodarki włos- 
skiej 5 zachęciły inne kraje  do skorzystania z ich doświadczeń. I tak 
we Francji wysunięto propozycje utworzenia centralnej instytucji, w 
k tórej ram ach zostałyby zgromadzone udziały państwowe, posiadającej 
jednak  autonom ię wobec państwa. Działałaby ona za pośrednictwem  
wyspecjalizowanych holdingów. Pow stały w 1970 r. Insty tu t Rozwoju 
Przemysłowego (U Institu t de Developpem ent Industriel) postawił sobie 
za cel ułatw ienie nawiązyw ania różnego rodzaju kontaktów między 
przedstaw icielam i przedsiębiorstw , insty tucji publicznych i banków; ba
danie ewolucji sektorów gospodarczych, zwłaszcza z punktu  widzenia 
kształtow ania nowej s tru k tu ry  przemysłowej oraz dostarczanie środków 
n a  finansowanie innowacji. IRP, działający na zasadzie przyznaw ania po
życzek lub posiadania udziałów, dostosowuje się do wymogów praw  ryn-

W Wielkiej B rytanii zm iany s tru k tu r przem ysłowych kontrolowane 
są przez Industrial Reorganisation Corporation (IRC) — centralny  orga
nizm, którego zasadnicze zadanie sprowadza się do stym ulowania łącze-

4 Pow szechnie sądzi się, że adm inistracja państw ow a krępuje in icjatyw ę. Por. 
m. in. L. S t o i  e r  u, L’im p era tif in du strie l. Paris 1969 oraz J. S a i n t - G e o u r s ,  
op. cit.

5 Szersze inform acje znajdzie czyteln ik  w  pracy W. T r z n a d l a ,  Rola pań stw a  
w  p rzezw yc iężen iu  dysproporcji tery to ria ln ych  w  ro zw o ju  gospodarczym  W łoch po 
dru g ie j w o jn ie  św ia to w e j. „Acta U niversitatis W ratislaviensis” nr 168/1973.

6 Por. M. P h i l i i p p e ,  Le role de l’E ta t dans le financem en t de 1’en treprise. 
Paris 1970, s. 72.
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nia przedsiębiorstw w  duże jednostki o znacznej silne konkurencyjnej. 
C harakter interw encji tego organizmu jest podobny do przedstawionego 
wyżej.

Polityka interwencjonizm u państwowego, która odnotowała na swym 
koncie szereg sukcesów w różnych dziedzinach gospodarki kapitalistycz
nej, w swojej dotychczasowej postaci nie spełniła pokładanej w niej na
dziei. Odczuły to boleśnie (w sensie u tra ty  prestiżu lub pozycji konku
rencyjnej) kraje Wspólnego Rynku. W latach sześćdziesiątych zaakcen
towały się procesy nierównomiernego rozwoju gospodarki kapitalistycz
nej, powodujące umocnienie dotychczasowej przewagi Stanów Zjedno
czonych nad resztą świata kapitalistycznego oraz pojawienie się nowej 
potęgi gospodarczej — Japonii. Analiza sukcesów ekonomicznych w tych 
dwóch przypadkach przeprowadzana przez ekonomistów zachodnioeuro
pejskich przyniosła w efekcie m. in. szerokie zainteresowanie się poli
tyką przemysłową.

Autorzy zajm ujący się tym  zagadnieniem podkreślają trudności zdefi
niowania polityki przemysłowej. Z opracowania K om itetu Przem ysłu Eu
ropejskiej Organizacji W spółpracy Gospodarczej i Rozwoju na tem at 
polityki przem ysłowej Stanów Zjednoczonych wynika, iż polityka prze
mysłowa polega na stosowaniu m akro i m ikro działań gospodarczych 
(polityki pieniężnej, budżetowej, podatkowej, płac, cen, zamówień pań
stwowych itp.), zm ierzających do ukierunkowania ogólnego rozwoju 
przemysłowego k r a ju 7. Stanowi ona zespół nakreślonych celów, propo
nowanych instrum entów  oraz konkretnych postanowień dotyczących 
przem ysłu. Chodzi tu  o systemowe ujęcie działalności tej sfery gospo
darki, tzn. wskazanie — w drodze w szechstronnej analizy — na słabe 
i mocne strony aktywności przemysłowej, określenie zasad (praw) ewo
lucji, a także wypracowanie różnych środków interw encji krótko- i d łu
goterminowej w celu osiągnięcia pożądanych w tym  zakresie rezulta
tów.

Analizą pojęcia „polityka przem ysłow a” zajęli się również autorzy 
raportu  dotyczącego polityki krajów  EWG w  dziedzinie s tru k tu r prze
mysłowych 8. W ystępowanie polityki przem ysłowej polega na istnieniu 
„uporządkowanej i spójnej, ogólnej wizji problemów, jakie nasuw ają 
się w związku z rozwojem i wzajem ną równowagą między różnym i sek
toram i przem ysłow ym i”. Istotna w tym  ujęciu jest sugestia, iż nie sta
nowi ona rodzaju specyficznej polityki, lecz raczej działania w ykorzystu
jącego czynniki ekonomiczne, w celu zapewnienia efektywnego i harm o-

7 Por. La P o litiąu e in du strie lle  des E tats-U nis. Paris 1969.
8 Został on przedstaw iony w  marcu 1970 r. przez K om isję EWG pod nazw ą  

M em orandum  de la C om m ission  au C onseil sur la po litiąue in du strie lle  de la C om -  
m unaute.
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nijnego rozwoju przemysłu. Rozwój przemysłu w arunkuje bowiem po
stęp ekonomiczny i społeczny, zapewniając zaspokojenie potrzeb oraz 
stwarzając miejsca pracy. Z kolei, globalna polityka ekonomiczna wpły
wa na rozwój przem ysłu, gdy reguluje ogólną podaż i popyt.

W dalszej części raportu  zaznacza się, iż polityka przemysłowa musi 
być skierowana w przyszłość, w znaczeniu nastawienia na ekspansję, 
a nie na  przeszłość, rozumianą jako utrzym anie przestarzałych struktur. 
Ekspansja i postęp nie są rozum iane przez wszystkich w sposób jedno
znaczny, dlatego też autorzy raportu  — m ając chyba na uwadze prze
m iany społeczne dokonujące się w krajach kapitalistycznych — podkre
ślają, iż rozwój przem ysłu przy wykorzystaniu czynnika rynkowego m u
si iść w parze z określonymi wymogami społecznymi.

Sprecyzowanie istoty polityki przemysłowej jakiego dokonano w róż
nej formie w krajach Europy zachodniej stanowiło w  poważnej mierze 
w ynik wzorowania się na doświadczeniach am erykańskich w tej dziedzi
nie 9. Pozostające w tyle, w dziedzinie technik zarządzania i technologii, 
państwa europejskie próbowały nadrobić dystans dzielący je od Stanów 
Zjednoczonych przez imitację przemysłowego system u amerykańskiego. 
Skłaniały do tego zwłaszcza poważne trudności jakie napotykano w  przy
spieszaniu rozwoju nuklearnego, elektronicznego i kosmicznego. Naśla
downictwo wyrażało się przede wszystkim: 1) w upodabnianiu struk tu ry  
przemysłowej państw  europejskich do am erykańskiej, 2) w dążeniu do 
rozprzestrzeniania technik i metod produkcji oraz zarządzania stosowa
nych w USA, 3) w  stym ulowaniu procesów koncentracji przedsiębiorstw 
europejskich, tak  by osiągnęły one rozm iary jednostek amerykańskich, 4) 
w próbie stałego zwiększania udziału nowych produktów w handlu za
granicznym.

Ogromny wzrost zainteresowania problemem luki technologicznej za
równo adm inistracji politycznej i gospodarczej krajów  Wspólnego Ryn
ku, jak  i szerokiej opinii publicznej, czego dowodem były opracowania 
przedkładane przez ekspertów organizacji międzynarodowych, a także 
przez publicystów 10, sprawił, iż w coraz szerszym stopniu kapitalistycz
na Europa nie tylko przejmowała zasady amerykańskiej polityki prze
mysłowej, lecz również schem aty organizacyjne.

Zasadniczie działania instytucji państwowych w Stanach Zjednoczo
nych dotyczące sektora przemysłowego polegają na takim  ułożeniu sto
sunków między adm inistracją a kierownictwem przedsiębiorstw lub re
prezentantam i poszczególnych gałęzi, by określone program y interw encji

9 Podnosi to J. H o u s s i a u x, op. cit.
10 W ym ienić należy przede w szystk im  opracow anie OCDE pt. G aps in techno- 

logy. Paris 1969 oraz pracę J. J. S  e r v a n - S c h r e i b e r a, Le defi  am ericain. 
Paris 1967.
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w dziedzinie cen, inw estycji itp. m iały szanse realizacji u . Przemysłowe 
jednostki gospodarcze muszą dostosowywać się do wymogów praw  ry n 
ku, k tóry  traktow any jest jako zasadniczy regulator rozwoju dziedzin 
przemysłu, równocześnie jednak państw o wyznacza ram y ogólnej dzia
łalności drogą form ułowania m. in. polityki antytrustow ej, patentowej, 
inw estycji bezpośrednich, ochrony konsumentów i akcjonariuszy, środo
wiska naturalnego.

Szczególną rolę adm inistracja państwowa przyw iązuje do działań w 
zakresie in frastruk tu ry  i środowiska przemysłowego. Zagospodarowanie 
miast, rozwój środków transportu, wprowadzanie szerokich programów 
szkolnictwa i badań naukowych — stanowią te elem enty polityki pań
stwa, k tóre wpływ ają bardzo silnie na kształtow anie się w arunków  roz
woju przemysłowego.

Ram y tych wszystkich przedsięwzięć składających się na politykę 
przemysłową nie są stałe. Zm ieniają się one nie tylko w  związku z ewo
lucją wew nętrznego system u gospodarczego i w arunkam i zewnętrznymi, 
lecz także w zależności od tego jaka koncepcja kierowania gospodarką 
wysuwa się na plan pierwszy: liberalna czy interwencjonistyczna. Uwa
ga ta odnosi się zarówno do warunków Stanów Zjednoczonych, jak  i in 
nych krajów  kapitalistycznych. K ontrow ersje między zwolennikami za
sad polityki liberalnej lub interw encjonistycznej, powodujące w kon
sekwencji brak  stabilności działania podmiotów gospodarczych w długim 
okresie, przenoszą się więc również na płaszczyznę przemysłową. Ocenia
jąc osiągnięcia am erykańskie n a  polu określenia ram  polityki przem ysło
wej dostrzega się, iż nie może być ona konsekwentnie realizowana i sta
bilna, przy przyjęciu dość długiego horyzontu czasowego.

Stosunkowo niedawno, bo w latach sześćdziesiątych, w  am erykańskiej 
polityce przemysłowej znalazły się nowe elem enty. One to w yraźnie 
odzwierciedlają ewolucję, jaką w ostatnim  ćwierćwieczu przeszły gospo
darki kapitalistyczne. Zajęcie się w szerokim zakresie problem em  in fra 
s tru k tu ry  i środowiska przemysłowego, próby określania celów m akro- 
i m ikroekonomicznych w drodze wspólnych konsultacji różnych grup 
społecznych oraz stw arzania — jeśli wymaga tego sytuacja — ram  insty
tucjonalnych różnym przedsięwzięciom nadaje polityce przemysłowej no
wy charakter.

Porównując zasadnicze części składowe am erykańskiej polityki prze
mysłowej z polityką prowadzoną w tym  zakresie przez europejskie k ra 
je EWG, nie zauważa się zasadniczych różnic. Przechodząc jednak do 
oceny skuteczności stosowania tych samych instrum entów  ekonomicz
nych łatwo zauważyć, iż w w arunkach europejskich polityka przem ysło-

11 Por. La po litiąu e in du strie lle  des E ta ts Unis, op. cit.
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wa jest polityką innej skali. Doświadczenia kilku zaledwie la t funkcjo
nowania wspólnot europejskich uświadomiły to politykom  i ekonomistom 
dość wyraźnie. Do czynników, k tóre w płynęły na to, iż polityki przem y
słowe poszczególnych państw  kapitalistycznych Europy nie odgrywają 
takiej roli jak  w Stanach Zjednoczonych, należą przede wszystkim: 
znaczny wzrost w ym iany międzynarodowej, powodujący występowanie 
silnych zależności gospodarczych między państwam i, brak  odpowiednio 
dużej skali program ów gospodarczych form ułowanych w poszczególnych 
krajach oddzielnie.

Rozwój handlu zagranicznego, możliwy dzięki znoszeniu ceł i kon
tyngentów między państw am i kapitalistycznym i, spowodował um iędzy
narodowienie procesów tłum ionych dotąd istnieniem  granic narodowych. 
W płynęło to  oczywiście na autonomię realizacji w ielu celów gospodar
czych, m. in. tych, k tóre zaw arte są w polityce przemysłowej. W ybór 
określonej strategii rozwoju branż przemysłowych przestał być proble
mem w ew nętrznym  danego k raju , staje się natom iast zagadnieniem ży
wo interesującym  także strony z nim  powiązane ścisłymi stosunkam i w y
miennymi. Sytuacja ta  przybiera na ostrości, gdy zważy się, iż gospo
darki krajów  zrzeszonych w EWG m ają charak ter konkurencyjny.

W yrów nany poziom rozw oju ekonomicznego członków Wspólnego 
Rynku, podobieństwo s tru k tu r gospodarczych oraz ścisłe więzi koniun
k turalne przem aw iały w  pierwszym  okresie istnienia EWG, za rychłym  
sform ułowaniem  zasad polityki przemysłowej i system atycznym  wciela
niem ich w życie. Postanowienia tra k ta tu  rzymskiego w tym  zakresie 
okazały się jednak niew ystarczające i dopiero w m iarę rozwoju w yda
rzeń, koniecznością stało się sięgnięcie do innych środków poza tymi, 
k tóre oddano do dyspozycji Kom isji W spólnoty.

Dążenie do stworzenia w arunków  względnie nieskrępowanej konku
rencji w ram ach EWG zaciążyło na możliwościach i konkretnych przed
sięwzięciach organów W spólnoty w dziedzinie przem ysłu. A rtykuły  85 
i 92 trak ta tu  rzymskiego, dotyczące działań zapobiegających powstawa
niu pozycji dom inujących, oznaczających dyskrym inację pozostałych 
partnerów , których celem m iało być stym ulowanie aktywności przem y
słowej przedsiębiorstw  — stanowią typow y przykład postanowień o cha
rakterze negatyw nym , zdecydowanie nieefektywnych. Ich rola została 
krytycznie oceniona w wielu pracach 12.

Działania o nastaw ieniu pozytyw nym  dokonywane zarówno przez 
organa Wspólnego Rynku, jak i poszczególne państw a członkowskie, suk
cesywnie zyskiwały na znaczeniu. W pierwszym  rzędzie chodziło o koor-

ls M. in. przez J. S a i n t - G e o u - r s a ,  op. cit., s. 431 oraz L. S t o 1 e r u, op. cit., 
s. 256.
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dynację i zharmonizowanie polityfki gospodarczej w  takim  stopniu, by 
nie dochodziło do rozprzestrzeniania się negatyw nych skutków wahań 
koniunkturalnych następujących w jednych krajach na inne. Dalsze po
czynania zm ierzały do ujednolicenia w arunków  działalności przedsię
biorstw (prawnych, finansowych, socjalnych) i swobody w zakresie ich 
koncentracji. Mimo dużych wysiłków Komisji EWG, a także oddzielnych 
starań pojedynczych państw  członkowskich, w yniki w omawianym za
kresie trudno uznać za zadowalające. S tąd powszechnie podzielana jest 
opinia, iż wspólnota interesów, którą tak  trudno osiągnąć w zintegrowa
nym  zespole, stanowi niezbędny w arunek do sform ułowania zasad wspól
nej polityki przemysłowej. W spólnota interesów oznacza przy tym  naj
częściej wspólne korzyści kół przemysłowych, jednoczące je  w działaniu 
i dążeniu do identycznego celu.

Mimo iż do tej pory trudno wymienić przedsięwzięcia zakończone 
pełnym  sukcesem, w arto jednak zwrócić uwagę na formę, w jakiej do
chodzi do staw iania problemów ogólnej polityki ekonomicznej — a w  
tym  przemysłowej — na porządku dziennym  w ram ach Wspólnoty. Jest 
nią rodzaj p lanu gospodarczego o charakterze ponadnarodowym  znanego 
pod nazwą „program u średnioterm inowej polityki ekonomicznej”. Wpro
wadzone i rozwinięte dzięki Francuzom: R. M arjolinowi i R. B arre’owi
— wiceprzewodniczącym Komisji EWG, elem enty planow ania indyka- 
tywnego pozwoliły na kompleksowe ujęcie problem ów rozwoju prze
mysłowego krajów  Wspólnego Rynku. Program  obejm ujący lata  1966 -
— 1970 zalecał daleko idące interw encje insty tucji państw owych w celu 
przyspieszenia zmian struk turalnych  w przem yśle oraz podkreślał ko
nieczność koordynacji działań interw encyjnych między członkami EWG. 
Stanowiło to całkowite odejście od podkreślania stym ulującej roli nie
skrępowanej konkurencji.

Zasadnicze ram y zachodnioeuropejskiej polityki przemysłowej zostały 
nakreślone na konferencji szefów rządów krajów  Wspólnego Rynku, ja 
ka odbyła się w grudniu  1969 r. w  Hadze. W następnych latach przystą
piono do p rac o charakterze technicznym, m ających na celu sform uło
wanie konkretnych propozycji w spółpracy przemysłowej. W ymaga ona 
uprzedniego, daleko idącego ujednolicenia w arunków  działania przed
siębiorstw we wszystkich krajach  Wspólnego Rynku. Zunifikowanie 
ustawodawstwa fiskalnego, ustaw odaw stw a dotyczącego własności prze
mysłowej, przepisów regulujących porozumienia między producentam i
— stanowi w arunek w stępny w ypracowania założeń wspólnej polityki 
przemysłowej.

Pierw sza faza integracji przem ysłowej EWG, zgodnie z sugestiami 
Komisji Wspólnego Rynku, jak  również ekonomistów poszczególnych 
krajów , powinna objąć przyszłościowe dziedziny przem ysłu: elektronikę,.
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inform atykę, przem ysł nuklearny  i kosmiczny. Wychodzi się tu  tze słusz
nego założenia, że postęp gospodarczy i społeczny w coraz większym 
stopniu determ inow any jest przez rozwój wym ienionych sektorów. 
Z drugiej strony, w  opracowaniach m otyw ujących konieczność in tegra
cji wspom nianych dziedzin przew ija się teza o konieczności przeciw sta
wienia się dominacji Stanów Zjednoczonych nad zachodnią Europą. Po
stępujący proces uzależniania przem ysłu zachodnioeuropejskiego od tech
niki i kapitałów am erykańskich, staw iający pod znakiem zapytania auto
nomię działania poszczególnych krajów, a także EWG jako całości, stał 
się swego rodzaju katalizatorem  działań na rzecz ściślejszej współpracy 
przemysłowej. Szczególnie aktyw nie występowała strona francuska, tra 
dycyjnie respektująca zasady niezależności narodowej. W ysuwała ona 
szereg sugestii dotyczących rozwoju sektorów o znaczeniu strategicznym . 
Mówiąc o wystąpieniach francuskich, m am y na myśli nie tylko dekla
racje o charakterze oficjalnym, lecz przede wszystkim  głosy publicystów 
i opracowania naukowe.

Zwolennicy ściślejszej koordynacji i współpracy w dziedzinie prze
m ysłu kosmicznego, nuklearnego i inform atyki wskazywali na stosun
kowo duże możliwości Anglii, Niemiec Zachodnich i F rancji w w ym ie
nionych sektorach, zwłaszcza w  inform atyce, której poziom rozw oju nie 
odbiega od poziomu w Stanach Zjednoczonych. Stała się ona zresztą tą 
dziedziną, w zakresie k tórej współpraca przybiera obecnie realny kształt.

W m aju 1973 r. Kom isja EWG przedłożyła rządom krajów  członkow
skich raport w  spraw ie wprowadzenia w  życie europejskiego planu roz
woju inform atyki w latach 1976 - 1980 13. Tzw. plan calcul europeen 
stanowi próbę określenia polityki EWG w zakresie inform atyki. W swo
jej idei plan ten  wzorowany jest na istniejącym  już we Francji. Za
równo jeden, jak  i drugi stanowią odpowiedź na  coraz bardziej ekspan
sywną i dyskrym inacyjną politykę am erykańskiego monopolu IBM  w 
Europie zachodniej.

W raporcie w skazuje się n a  niezadowalający stan stru k tu ry  produk
cji środków inform atyki, a także podkreśla się, iż 90% wyposażenia do
starczanego na rynek europejski pochodzi od przedsiębiorstw  nie zwią
zanych zasadniczo z interesam i Europy zachodniej, posiadających ośrod
ki decyzji poza kontynentem .

Zasadnicze propozycje Komisji EWG w ysuw ają na czoło problemów 
związanych z tzw. plan-calcul sprawę pomocy państwowej dla przem y
słu inform atyki. Zwraca się przy tym  uwagę na rolę jaką spełniają za
kupy rządowe w Stanach Zjednoczonych, ponadto wym ienia się inne

13 J. G r a ip i n, La C om m ission  de B ruxelles preconise 1’in s titu tion  d ’un plan - 
-ca lcu l de la CEE. „Le M onde” z 29 V 1973.
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formy, do jakich możina by sięgnąć w celu przyjścia z pomocą przed
siębiorstwom środków inform atyki.

Plan-calcul zawiera rówinież propozycje związane z przyjęciem  okre
ślonej strategii konfrontacji iz IBM. Autorzy raportu  wypowiadają się za 
daleko idącą unifikacją sprzętu informatycznego, tzn. dostosowaniem go 
do posiadanych już przez różnych klientów w Europie, środków w ypro
dukowanych przez IBM. W ten sposób, ich zdaniem, osłabi się konku
rencję między producentam i, a co za tym  idzie, osłabi pozycję strony 
dominującej.

Zrealizowanie celu jakim  jest produkcja całej gamy europejskich 
kom puterów w 1980 r. wym aga daleko idących zmian w wielkości przed
siębiorstw. Przekroczenie „progu rentowności” w iąże się z procesami 
koncentracji, k tóre w tej dziedzinie, zgodnie z ustaleniam i raportu , ma 
się w całej pełni popierać. Dopuszcza się możliwość nawiązyw ania po
rozumień firm  europejskich z am erykańskim i i japońskimi, zaznaczając 
jednak, iż mogą one być korzystne pod w arunkiem  równowagi sił. 
W przeciwnym  przypadku, interesy europejskie zostaną zapewne zagro
żone. Zasadniczo jednak, Komisja EWG sugeruje konieczność oparcia 
się na przedsiębiorstwach krajów  członkowskich Wspólnoty, gdyż takie 
rozwiązanie zabezpiecza autonomię działania i korzyści EWG jako całości.

Podobnie jak  przy innych projektach, tak  i przy tym  zaznacza się, 
iż w wielu przypadkach partyku larne korzyści dom inują nad  wspólny
mi, w skutek czego pojedyńcze k raje  podejm ują działania nie zawsze 
zgodne z interesem  ogólnym. Dezorganizuje to, a naw et staw ia pod zna
kiem zapytania, możliwość osiągnięcia nakreślonych i zaakceptowanych 
przez wszystkie strony celów.

Przedstaw iony wyżej W głównym zarysie, raport Komisji EWG w 
sprawie przem ysłu inform atyki stanowi dobrą ilustrację motywów 
i problemów jakie wiążą się z dążeniem do wypracowania wspólnej po
lityki przemysłowej. Unaocznia on również trudności jakie m ają do po
konania kraje  Wspólnego Rynku w drodze do pełnej in tegracji gospodar
czej, a także w skazuje na dość ograniczone możliwości urzeczywistnie
nia program ów w ym agających podporządkowania interesów narodowych 
interesowi ogólnemu całego zintegrowanego zespołu.

Ukazana sytuacja nie stanowi dla nikogo zaskoczenia, dlatego też, 
obok dość am bitnych, ale trudnych do zrealizowania w  krótkim  okre
sie projektów, podejm uje się przedsięwzięcia o m niejszym znaczeniu, 
lecz za to łatwiejsze do urzeczywistnienia. Lansowane są one przez ad
m inistrację polityczną i gospodarczą krajów  „dziewiątki” lub też funk
cjonariuszy organów Wspólnoty.

W ydaje się, iż w arto tu  przedstaw ić projekt o niezbyt dużej skali,
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m ający jednak  istotne znaczenie dla organizacji stosunków przem ysło
wych w zachodniej Europie. Został on zresztą niedaw no zrealizowany.

Z inicjatyw y rządu francuskiego, k tóry  w  swoim m em orandum  z dnia 
20 m arca 1970 r. w ysunął propozycję kreow ania biura pośrednictwa w 
nawiązyw aniu kontaktów  między przedsiębiorstwam i Wspólnoty, Kom i
sja Wspólnego Rynku — w drodze konsultacji — zajęła się określeniem 
zasadniczych zadań oraz s ta tu tu  takiego biura. Za jego powołaniem 
przemawiało to, iż więzy kooperacyjne oraz współpraca m iędzy przedsię
biorstwami krajów  członkowskich pozostawały daleko w tyle w stosunku 
do wymagań, jakie związane były z koniecznością przyspieszenia proce
sów integracji przem ysłowej. Przystąpienie nowych krajów  do EWG 
jeszcze bardziej problem  ten zaostrzyło.

P ro jek t utworzenia b iura ułatwiającego nawiązyw anie kontaktów 
między przedsiębiorstwam i w  EWG został zaaprobowany w kw ietniu 
tego roku przez Radę M inistrów „dziewiątki”. Jego działalność podlega 
bezpośredniej kontroli Kom isji Wspólnego Rynku. W stosunku do in
nych agend EWG, biuro to posiada pewien zakres autonomii.

Ma ono do spełnienia trzy  zasadnicze zadania: system atyczne przeka
zywanie przedsiębiorstwom  inform acji o charakterze ogólnym, ułatw ie
nie zbliżenia przedsiębiorstwom chcącym nawiązać współpracę oraz prze
kazyw anie inform acji instytucjom  EWG o przeszkodach ham ujących 
współpracę 14.

Zadania jakie realizuje wspom niane biuro świadczą o dużej rozbież
ności między celami nakreślonym i w program ach nawołujących do usta
lenia wspólnej polityki przem ysłowej, a możliwościami w tym  zakresie. 
Duże różnice w ustaw odaw stw ach regulujących działalność przedsię
biorstw w poszczególnych krajach, nierównom ierne obciążenia podat
kowe i socjalne oraz niejednolity system  subw encji — powodują w ystępo
wanie przeszkód w naw iązyw aniu kontaktów, trudnych do pokonania bez 
ingerencji insty tucji państwowych. Kreowanie b iura w spółpracy przed
siębiorstw stanowi próbę przezwyciężenia przeszkód przy pomocy poro
zumień obejm ujących całą Wspólnotę. Czy rzeczywiście wywiąże się ono 
z postawionego przed nim zadania, pokaże najbliższa przyszłość.

Na działalność b iura należy patrzeć również z innej perspektywy. 
Ma ono, jak  się wydaje, zebrać doświadczenia i przygotować w arunki do 
wprowadzenia w  życie projektów  stworzenia szeregu europejskich przed
siębiorstw  narodowych.

Powstanie szerokiego rynku europejskiego w ram ach EWG spowodo
wało napływ  kapitałów  am erykańskich do państw  „szóstki”, co w yni
kało z poszukiwań lokat bardziej opłacalnych i pewniejszych niż w k ra
jach zacofanych. Przedsiębiorstw a am erykańskie, korzystając z europej-

„Le M onde” z  19 IV 1973.
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skich kredytów  i pożyczek pochodzących z rynku eurodolarowego, w 
wielu przypadkach przeprowadzały operację w ykupu przedsiębiorstw  
europejskich. Pow stawały w  ten sposób spółki wielonarodowe, uważane 
za „bieguny innowacji technicznych i organizacyjnych”, których jednak 
zasadnicze ośrodki decyzji znajdowały się w Stanach Zjednoczonych. 
Opanowanie przez nie dużej części sektorów kluczowych: przem ysłu 
elektronicznego, kosmicznego, chemicznego i środków transportu, zagra
żające suwerenności narodowej postawiło na  porządku dziennym pro
blem przeciwstawienia się przedsiębiorstwom międzynarodowym. Ponie
waż naw rót do kroków protekcjonistycznych jest w chwili obecnej nie
możliwy, w  zagrożonych dominacją am erykańską krajach Wspólnego 
Rynku zaczęto coraz częściej lansować projekty  ściśle europejskiej spółki 
akcyjnej, zdolnej do przeciwstawienia się wielonarodowym przedsiębior
stwom o „zabarw ieniu” amerykańskim . Do tej pory próby w tym  zakresie 
nie są zachęcające. Przeszkody n a tu ry  praw nej, politycznej i finansowej 
okazały się trudne do pokonania, mimo dość korzystnego klim atu jaki 
towarzyszy procesom koncentracji kapitału  w  Europie zachodniej.

Problem y związane z tworzeniem  spółki europejskiej należą do za
gadnień złożonych, które w ym agają odrębnego omówienia. Zanotujm y 
tylko, iż instytucje Wspólnoty, głównie Komisja EWG, wielokrotnie w y
suwały sugestie dotyczące strony praw nej i finansowej międzynarodo
wych przedsiębiorstw  europejskich. Na ogół, jak  np. propozycje w spra
wie s ta tu tu  europejskich spółek anonimowych, przedstawione 30 czerw
ca 1970 r . 1S, spotykały się one z dezaprobatą insty tucji państwowych lub 
kół przem ysłowych krajów  członkowskich EWG.

Wszelkie, bardziej lub m niej, udane porozum ienia między firm am i 
europejskimi, nadające im charakter przedsiębiorstw  wielonarodowych, 
skrzętnie odnotowuje prasa Wspólnego Rynku. W ten sposób podkreśla 
się, iż nie brakuje specyficznych dla danej sytuacji środków, pozwala
jących na integrację bardziej dynamicznych jednostek. W krytycznych 
m om entach rozwoju procesów integracji zachodnioeuropejskiej podnosi 
się natom iast problem słabości europejskich przedsiębiorstw  m iędzynaro
dowych, które nie dorównują sile wielonarodowych firm  z przewagą ka
pitału  amerykańskiego. Pewne nadzieje żywione są w związku z przystą
pieniem do EWG W. Brytanii. Niektóre przedsiębiorstwa angielskie, 
głównie w  przem yśle inform atyki oraz kosmicznym, mogłoby, jak  sądzą 
niektórzy, stanowić trzon europejskich spółek międzynarodowych.

Przegląd sytuacji związanej z propagowanymi w krajach  Wspólnego 
Rynku poglądami na tem at możliwości ustalenia wspólnej polityki prze-

15 La societe europeenne es t-e lle  v ra im en t in d ispen sab le l „L’Europeen” nr 
114/1971, s. 12.
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mysłowej EWG skłania do stw ierdzenia, iż w dziedzinie przem ysłu, kraje 
„dziewiątki” m ają jeszcze wiele do zrobienia, aby można było mówić
o rychłym  wspólnym  działaniu i jednolitych celach na tej płaszczyźnie. 
W pierwszym  okresie istnienia EWG wydawało się, że utworzenie szero
kiego obszaru gospodarczego w ystarczy dla wprowadzenia zasadniczych 
elementów wspólnej polityki przem ysłowej, na wzór istniejący w Sta
nach Zjednoczonych. Ci, którzy tak i pogląd reprezentowali, nie docenili 
jednak rozbieżności w interesach i sprzeczności zachodzących między 
członkami Wspólnego Rynku. P rak tyka wykaizuje, iż najbardziej efek
tyw na form a współpracy przedsiębiorstw  europejskich zależy od szeregu 
czynników, na k tóre praktycznie n ie można wpływać bezpośrednio. T łu
m aczy to niepowodzenia w ielu projektów  ściślejszej integracji przem y
słowej. Doświadczenie podpowiada funkcjonariuszom  organów narodo
wych i Wspólnoty, iż realizację pewnych zamierzeń można osiągnąć 
w drodze przedsięwzięć drobniej szych, lecz za to łatw iejszych do prze
prowadzenia. Taka właśnie droga, w ydaje się, została w ybrana w celu 
skonsolidowania potencjału przemysłowego krajów  EWG. Istotny pro
blem sprowadza się do stw ierdzenia: jak  próby integracji przemysłowej 
członków Wspólnego Rynku w pływ ają na k ra je  trzecie, w  tym  socjalis
tyczne. Jest to jednak zagadnienie odrębne, wybiegające poza ram y po
wyższego opracowania.
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